
Gazeta Gdańska
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalni« 
6 marek polskich ednoszeniem do domu przez 
H^owego. OGŁOSZENIA Inserentów mmieaz» 
krfycfe w Polsce po 1.20 mk. polskich sa jedno, 

•anrowy wiersz petitowy.
Adres: „Gazeta Gdańska

WYCHODZI CODZIENNI® W POŁUDNIE 
* wyjątkicn* aiedsief S a*M  fataBcUsh. 

Kto chce zamieścić w niej «gtosaonSe, »fpUffl  je 
winien najpóźniej dnia poprsednlage ¡flo <»»*«, 
I«szej w południe, Telsfea 1181,

w Gdańska —Danzig, Fostschliessfach 183. — Sedekeja I Ekgpedyaja: GrffiMaNIECH BĘDZI&.EOCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!
P R ZE D P Ł A T A  W_ W O L N Y M  G D A 1W K U  
m Ą  kwartalnie MS nk. *temn a 435 ndc. idem. 
« ®&ow*al*M d& domu. OGŁOSZENIA z ob. 
*®am Wolnego CMaśika po 69 fen. nfem, za jedno* 

tamowy d m  petitowy.

Rok XXX. I Gdańsk na piątek, dnia 11-nn czerwca 1920. Nr. 182.

Kia sław a handlu ziarnem Gdalska.
Średnie w^eki i początki nowych czasów (wiek 

16»ty) są to złote czasy dla interesu Gdańszczan. 
Handel w owych czasach okazuje cechy handlu 
przewozowego (tranzyto); ale nietylko spedycja, 
przewoźnictwo, dochodzą do nadmiernego roz* 
kwitu. Rozbudza się handel własnemi okrętami. 
Tak zwany handel własny (propre handel) zysku» 
je na znaczeniu. Gale floty przebiegają poza 
Bałtyk, cieśniną Sundu, zwożą towary Francji 
z Bcrwoizji (sól), zwożą towar z wysp morza 
Śródziemnego. Gdańszczanie* umiejętnie wyży» 
skują nadane im! monopole. Każdy szefe-1 zboża 
z głębi Polski, który spławiamy Wisłą, musiał 
przechodzić przez ręce kupca w Gdańsku.

Tych monopoli strzegło miasto jak okaw gł> 
wie.

Handel nowożytny wyswobodził się z tych 
więzów średniowiecza. Dawniejsze cechy zanika» 
ją. Staje się nie już przedmiotem; przewozu, tylko 
przywozu i wywozu, ale znaczenie główne pozo» 
staje w handlu eksportowym.

Wywóz z Gdańska podług statystyki urzedo» 
wej wynosił w tysiącach tonów w latach: 1912 — 
1,311.757 ton, w r. 1913 — 870.471 ton, w r. 1902 — 
662,/82 ton. W roku 1913 wywieziono morzem 
^ ,1 1 9  ton płodów rolnych, z ogrodów i łąk 
211,D3 ton, _ leśnego gospodarstwa, 226,784 
ton cukru; 10,761 ton przypadało na wywóz me» 
sUS~ \ Kyrupu. Patera 847,234 ton przypadało na 
f  P voz Pierwotnych produktów. Eksport ten za» 
x*n 1)15 cnarakter wybitni e agrarny. Okazu ie za»

charakterze prze»

z rynków rosyjskich W roku 1886 dopłaty te j malne stosunki a upadną wszelkie utrudnienia, 
? "T- ** centnar, upwma się j które powstają z przewalutowania eolskich nie»

niędzy na niemieckie.

y slosć handlu od krajów o 
” axf  rolniczym. Głownem! ogniskami dowozu 
•pozostają .rolnicze prowincje: Prusy Zachodnie 
- ziaje rolnicze Polska i Rosja.

Na handel ziarnem wpływają czynniki praw» 
oG»poht\cznej natury.
T_ Gdańsk w składzie dawniejszym fako miasto 
yiT’skie, pooobnie jak inne miasta nad Bałty» 
- ’em, graniczyły na bardzo ważkim pasie z pro» 
" JiCjami pruskiem*:, Które nie byłyby w stanie
*•' JĄzybhzeniu nawet zaspokoić zapotrzebować 
c ż n e ^  POrto'WC«. Z tego położenia geograf:» 
pt!:vj5  wymkalą dla Gdańską i innvch miast 
i -iizebai starania się o całsze rynki zbytu
b->rtwldy^'aRO je w ? oisce’ a5e natrafiano na l ceme, a, warunki te stawały
sze z chwilą, gdy Rosja chwvnif 
i-'i otCKcyjnej polityki celnej.

1 ak'e cła istniały gdzieindziej. W Angłji za» 
prowadzono cło w roku 1828 na dowóz obcego 
Ziarna Cena targowa -za jeden korzec pszenicy 
musiała wynosić 80 szylingów. Ustawa z 1828 r. 
przewiduje skalę stawek celnych, według której 
capowiecnio do podnoszenia się cen stawka oh» 
0pfa,ia -f4ę stopniowo o 1 szyling ńa korzec. Przy 
- / u 'e szylingów wynosiła stawka tvlko i szv» 
! nP na k war ter. ' ~

J- e cła prohibycyjne angielskie wywierają 
wpływ na wywóz w roku 1830.

/Dny.-ke wywozu z Gdańska w roku 1842 wy»

zmniejszono na 16 mk. za centnar, ujawnia się 
pewna zwyżka cyfr eksportowych w 1889 roku.
1 Traktat rosyjsko»menpecki został wypowie» 

dzianym w 1894 roku. Ostatecznie wprowadzono 
do traktatu pokoju istniejące przepisy dla han» 
dlu rosyjsko-niemieckiego. Królewiec z opłatą 
tylko, t rubli za tonę zyskiwał lepsze warunki, 
w roku 1892 zostały zaprowadzone cła dyferen» 
cyjne. Gdy zawarte zostały traktaty handlowe 
z AustrOiWęgrami, Włochami i Szwajcarią, cła 
te rugują ziarno polskie z rynku gdańskiego1 i tar» 
gów: niemieckich.

Podwyższenie cła; pociągnęło za sobą i pod» 
wyżkę kaucji o 50 procent. Krajowe zboże było 
mało łubiane na targach zagranicznych dla ma Je i 
zawartości proteiny (białka). Rzucono się do śro» 
dkow oszukańczych. Mieszano ziarno pruskie 
i polskie. Po dokładnej przeróbce i oczyszczeniu 
zyskiwano mieszankę, którą sprzedawano na tar» 
gach zagranicznych.

Za nami
ciemnosc, mróz Sybirów* niewola, zgrzyt 
kajdanów, jęk dzieci, świt »»bajek, fe?a 
tansia śmiech prnakiego nauczyciela, k a ­
t o r g i ,  więzienia, wywłaszczenie, plącz ko-
o:et i  zaciśnięte pięści, niemieekia pacie­
rze. brutalsa przeisoo i but tłoczący pierś

Przed nami

sic uciążliw» 
syciła się środków

wolność, pęknięte lańsnchy, swoboda, we 
« i^ w la s a y  iolnierz, własna szkoła, urzę- 

8w? bf"?n a  prac*, równonpra- 
S L i Jw 4elsk ie ' rozkwit szkolnictwa, 

8 J ,rzemysin, rozwój dróg bitych
ipołeezne b^wtwo

jaż®ii rami to tlę  pecŁspomfi 
A » s z j r s f t t e  x m h i i y  o d  t@g©s

czy uda się 1456

Pożyczka Odrodzenia Polski.

t T ” 2 uz- u /j
y c!2iy  ̂ następujące czynniki: Budowa kanału 
bycgosiviego^ j jiche żniwa, blokada duńska ] 

i ? 6, kupiectwa Gdańskiego ną, rok \ 
* ¡., atach I860 i 61 okazuje się polepszenie i
sicsun ow gospodarczych. Wywóz w 1849 roku \ 
wynosi 99,800 ton. \

: 1 R8 5 » wykazuje eksport gdański na irok 1803. 85,182 ton i rok 1870: 62,871 ton. j
Od roku i860 nastają gorsze czasy wskutek j 

wojny w I OiSće. Cła do Prus wschodnich zosta» f 
ły zredukowane. Powstanie dróg żelaznych \ 
w Prusach, ^kp.łej 1do wybrzeża wywołują nacisk j 
na wywóz. Od roku 1861 opłaty portowe zostały j
hinir-cirmp i 1 hCllJ-̂ O W tCH SnncAK or/irurtć ł«T 1 oil no

Manewry te oszukańcze w łatach 1877 i 78 
przynosiły dla Niemiec korzyści wielkie, gdy 
pszenica krajowa nie dopisała a wskutek deszczu 
wielkie ilości porosły i tak lekkiej nabrałv wagi 
ze n:e było jej miożna sprzedawać. Mieszanka 
atoli, schodziła, dobrze i sucho, 
zyskano w latach 1882 : 88.

Gd 1879 roku zmniejszał się powoli wywóz | 
ziarna. Interesa zbożowe ulegają utrudnieniom, ; 
gdy wprowadzoną została taryfa odległościowa, j 
która umożliwiła odpływ ziarna, zgranicznego^za I 
pomocą^ dróg żelaznych, do innych nortów bałty» I 

Szczecina, Królewca z pominięciem rynku j 
Goanskiego. Na dalszy rozwój gospodarczych ! 
si-usunków wpływają czynniki mk rozbudowanie I 
kciei do morza Azowskiego i morza Czarnego. | 
i adają krępujące więzy ustaw, ale równocześnie i 
podnosi się zapotrzebowanie krajowe w Polsce. ! 

W Gdańsku w interesach żeglugi ujawnił się j 
kapitałów. Zaledwie 13 towarzystw żeglugi 1 

do czasu wojny trudnią &ię przewozem zboża | 
z Polski. Kapitał zakładowy akcyjny nie prze» i 
krocza cyfry 1,000.000 marek. Głównym portem i 
dla handlu ziarnem z Polski pozostaje Hamburg. !

Polska marka obniżyła się do stanu 21 na sto. 
Przy tych warunkach walutowania zadzierżgnię» 
cie jakichkolwiek stosunków handlowych stało 
się niemożliwością. Przyczyną spadku waluty 
polskiej są machinacje rządu pruskiego, które r  
kola finansowe Gdańska wywierają zgub: 
wpływ, a takie postępowanie musi doprowad 
do zupełnego zastoju wszelkich stosunków z I 
ską. Odbije to się na sezonie w Sopotach, kt 
Pczyć może na komipletną klęskę, gdy zabrah 
gości kąpielowych z Polski. Odbije sie to też nu 
interesach kupiectwa gdańskiego, z których cale 
gałęzie będą skazane na to. aby albo ogłosić upa* 
dłość, albo wynieść się z Gdańska.

Dr. Mieczysław Jankowiai*.

Gzyżiśeie sil już najedli zaszczjtuw?
Lekkomyślność wielką i zaniedbanie zganić

musimy.
Przypominamy sobie ż\wo walki o listę ka'ń» 

dydatów. Widzimy jak dziś ubieganie się 
o pierwsze miejsca na liście. Słyszymy jeszcze 
swary wiecowe. Każdy chciał być pierwszym. 
Jeden przez drugiego usiłował posunąć się na 
bardziej przednie stanowisko. Ale było to 
wtenczas, kiedy chodziło o ustalenie listy kam 
dyda tóW polskich do rady miejskie i w Gdańsku.

Do dziś upłynęło od czasu tego zaledwie pól 
roku. Dziś nie potrzeba już tłoczyć sie na przed» 
nic miejsca, bo radni polscy wybrani. Dziś pra» 
cą okazać mogą — i nawet powinni! ! ! — że nie 
dla chwały tylko i próżnych honorów stawie 
się dali na liście polskiej.

A jednak, jak przedstawicielstwo polskie 
w radzie miejskiej Gdańska wygląda? Smutnie! 
— nadzwyczaj smutnie!

l am, gdzie siedzieć powinni radni polscy, wi 
dzisz w ratuszu co? Puste ławy!

Przypomina się ewangelja z ubiegłej niedzieli 
gdzie to:

Wszyscy jednak zaczęli się jedno» 
cześnie wymawiać. Pierwszy mu rzekł: 
Kupiłem wieś: muszę więc pójść i obej» 
rżeć ją; proszę cię, miej mie za wy» 
tłómaczonego. A drugi powiedział: 
Kup ieni pięć par wołów i idę je wy» 
próbować; proszę cię. miej mię za wy: 
tłómaczonego. Jeszcze inny mówił: Pjo 
jąłem żonę i dlatego przyjść nie mogę

(Łuk. 14. 18—20)
Mimo przyjętych na siebie obowiązków, mi 

nio zaproszenia z biura radnych na ratuszu, — 
radni o posiedzeniu estatniem jakoś nie wiedzieli

brak

. , . . - ~nA ez.ynniKi pon ma nowych węzłów gospodarczych z Polska, kto ,
tyki rosyjskiej. Zaprowadzono świadectwo toż» \ ra jak dawniej, będzie mogła spichlerze jego za» | 
samos ci. Podwyżka taryfy _0 marek za centnar ) pełniąc swojem ziarnem. Ale ten ' handel może !

Podobne wyniki | Kto był z Polaków na trybunie, aby przysłuchał 
się, co radzić i stanowić będą ojcowie miasta 
zobaczył, że ławy» polskie były puste.

Na pustkach tych siedział jeden jedyny rad 
ny polski p. Kwiatkowski, . a kiedy z . urzędu 
swego jako ławnik W zastępstwie przenieść sit 
musiał dó stołu prezydialnego, na ławach pol­
skich literalnie nie było nikogo!

Półtorej godziny później — około wpół dc 
szóstej zjawił się drugi z radnych, polskich p. dr 
Kubacz. Ale < na tern; się skończyło. Reszta 
miejsc polskich pozostała pustą. Nie zasiadł na 
nich nikt naw et pod koniec posiedzenia.

A zdarzyło się to nie czasem po raz pierwszy 
Już_ przedostatnie posiedzenie wykazywało tylke 
dwóch «dnych Byli to pp. Jedwabski i Kwiat» 
Kcwsk.  ̂Rzecz zaczyna po prostu zapowiadać się 
staie na przyszłość.
1 pfonv Wif n (a Prz.ed posiedzeniem pracowały te» 
Trzeci'nawTTlnmai się jeden radnv 5 drugi

Przvno ?  eg° nie uczvnił.
ewangeliem na t0 zupe-nie Przytoczoną powyżej

Radni nasi wiedzą, kiedy zebrania sie odbywa’ 
ją. Utrzymują na nie osobne zaproszenia, pomi» 
114wszy już, że wyczytać sie o nich m/o2a ieszczr



braniem zajęci. W dodatku odbywają się zebra* 
ma te prawie zawsze we wtorki. Zaootninać za* 
tern o nich me można.

Przedstawiciele nasi zatem, rezerwować sobie 
powinni dzień ten na posiedzenia rady miejskiej 
i przybywać na nie punktualnie, a nie usuwać się 
od pracy, bo to najpierw nieładnie wobec drugich 
stronnictw w radzie miejskiej, a po drugie grzesz* 
nem jest i karygodnem zaniedbaniem przyjętych 
na siebie obowiązków.

Kandydaci nasi przyjmując na siebie obowią* 
zek zastępowania Polaków na ratuszu gdańskim, 
wiedzieli z góry-, że czeka ich. praca. Wiedzieli 
także, iż mało naszych przeprowadzimy — i że 
dlatego, iż mało ich jest, brak każdego z nich od* 
bija się tern bardziej na sile frakcji polskiej.

Inna bo rzecz, jeśli w jakiej frakcji jest 80 
radnych i wśród nich który zabraknie. Inna zaś, 
kiedy z naszych pięciu przedstawicieli zabraknie 
aż czterech! Wszak to zupełnie inny stosunek!

Gzyż na to przeprowadzano agitację? Czyż na 
to poniesiono tyle kosztów i trudu, ażeby radni 
nasi nie pokazwwali sie na posiedzeniach?

Gd yb y wczoraj radni polscy wszyscy byli 
obecni i przedstawiciele lewicy też liczniej przy* 
byli, na pewno nie byłoby przeszło zwolnienie ze 
szkolnego każdego trzeciego dziecka jednej ro* 
dżiny w szkołach wyższych.

Tak zaś, że demokraci, socjaliści, no i Polacy 
świecili nieobecnością, panowie z prawicy mieli 
większość i uchwalili sobie ułatwienie pieniężne 
v szkolnictwie. Tak to bywa, kiedy wszechniem* 
y oszczędzają swą kieszeń, a z .drugiej stronv 
ema przeciwważnika należytego. Bo każdy 
zyzna, iż szkolne w szkołach wyższych, do któ* 

rych ślą dzieci rodzice lepiej uposażeni, ci ludzie 
mdenniejsi opłacić mogą i nawet powinni . . . 
Zwłaszcza, iż stan podatkowy miasta Gdańska 
wogóle nie jest świetny.

Uchwalony na poprzedniem nosiedzeniu sto* 
pień  ̂ dodatkowy podatku wynosi 550 procent, 

właśnie we w torek — na tern samem posie* 
eniu, na którem Polacy w większości byli nie* 
ecm — oświadczył w radca szkolny, że owe 
datki trzebaby o dalsze 20 procent podwyż* 
yć, aby pokryć wydatki. I stąd uchwalono 
cólne podwyższyć o 50 procent w szkołach 
-'ższych i średnich.
Jest to bądź co bądź uchwała, która dotknie 

dziców dbałych o wykształcenie dzieci.
Co zaś oszczędzono najbogatszym», tę w for* 

e podatku zapłacić będą musieli wszyscy inni. 
e nad tem czuwali już prawicowcy. Oni chro* 
i swojej kieszeni. I nie było dość silnej we 
erek lewicy, żeby temu przeciwdziałała.
Brak Polaków na posiedzeniach rady nie po* 

nien się więcej powtórzyć. Niech tam! inne, iw* 
robią, jak chcą, ale part ja polska, powinna 

odzić na posiedzenia w komplecie.
Inaczej przed wyborcami powtórzyć będzie* 

f musieli na wiecu pod adresem; radnych na* 
vch pytanie, czy już najedli się doznanych za* 
izytćw? A wtedy obecni niejedno przykre 
>wko dorzucą.
Nam nie świecić, lecz pracować potrzeba 

wypełniać przyjęte na się obowiązki.
Same gonienie za zaszczytami nic nie pomoże, 

tacy radni, którzy świecą nieobecnością na ze* 
aniach nic nam Połakom w Gdańsku nie po* 
agą. Nie na to ich wybieraliśmy!

Sto lat czekalim na Cię.
Sto lat czekalim na Cię, 
w czas rannych snuli zórz, 
że przyjdziesz w jasnej szacie, 
v/ djademie z białych róż.

Choć wszystko nam wydarto, 
a został kajdan zgrzyt, 
my z mocą nieprzepartą 
wierzyli w jutra świt.

I częstośmy stawali 
hen u rozstajnych dróg', 
słuchając, czy w oddali 
nie zabrzmi złoty róg.

Czekalim długo na Cię, 
pytali rannych zórz, 
czy przyjdziesz w jasnej szacie 
w djademie z białych róż.

Aż w jedno ciche rano 
ktoś rzucił cudną wieść:

Już pęta rozerwano —
Swobodnej Matce cześć!

Na cztery świata strony 
rozgłosił złoty róg:
Niech będzie pochwalony 
nasz Ojciec, Pan i Bóg!

Ks. Franciszek Błotnicki 
* * *

I przyjdą nowe wieści,
Mąk minie przeszło wiek,
Chorągwi las szeleści:
Nasz Wisły prawy brzeg! B. Ch.

Sorawy polskie.
Rozstrzygnięcie sporu polsko-czeskiego?

PAT. W kołach sejmowych obiega pogłoska 
* o rozwiązaniu sporu polsko-czeskiego drogą po* 
; rozumienia z pominięciem plebiscytu przybiera 
i formy coraz konkretniejsze. Podobno jedno 
i z państw aijancldch, które chce podjąć się po* 
i średnictwa pomiędzy Polską a Czechami, propo* 
j nuje następujący podział Śląska Cieszyńskiego: 
! Do Polski należałyby Bogumin, Orłowa, Karwin, 
: dwie Suche i Cieszyn. Do Czech: Łasy, Dąbro* 
i wa i Sucha. Przy tej kombinacji przepada w o* 
' kolicy Las i Dąbrowy 8 gmin zamieszkałych przez 
; ludność polską.

Wyjazd ministra Patka.
i PAT. Jak donoszą pisma, w poniedziałek wlecz’
| wyjechał do Paryża minister spraw zagranicz* 
! nych p. Patek. Zastępcą swym i kierownikiem 
I ministerstwa mianował podsekretarza stanu Dą* 
\ browskiego.

Członkowie Klubu Polskiego Stronn. Ludowego 
ustępują z gabinetu.

: PAT. Zarząd Klubu Polskiego Stronnictwa
j Ludowego (P. S. L.) powziął następującą uchwa* 
j łę: Zarząd Klubu P. S. L. stwierdza zgodnie z po* 

wziętą erzez główny Zarząd P. S. L. i grupę po* 
słów P. S. L. uchwałę, że nienormalne warunki 

; pracy w łonie obecnego rządu, które nie dały 
; możności przeprowadzenia podyktowanych inte* 

resami państwa zasadniczych, postulatów* polityki 
i ludowej i. nastręczają potrzebę zrewidowania sto* 

sunków klubu P. S. L. do rządu. Klub P. S. L.

odraczał ciągle wyciągnięcie konsekwencji ze 
względu na poważną sytuację państwa, gdy je* 

■ dnak w dziedzinie poityki zagranicznej zaszły 
fakty wskazujące na niedocenianie przez rząd 
wagi położenia, czego dowodem] jest pozostawię* 
nie''kierownictwa tego wydziału bez jednolitego 
zastępstwa, — Zarząd Klubu Polskiego Stronnic* 
twa JbuGowego postanowił odwołać swycii człon* 
ków z gabinetu, me mogąc w tych warunkach 
ponosić dalszej odpowiedzialności za rząd.

Z posiedzeń poszczególnych komisji.
PAT. Komisja skarbowo-budżetowa wysłu­

chała sprawozdania ministra skarbu Grabskiego
0 gospod arczo-finansowem położeniu kraju. Prze* 
mówienie trwało około 3 godzin. Dnia następne* 
go nastąpi dyskusja naci mową ministra.

PAT. Komisja aprowizacyjna w obecności 
ministra aprowizacji Śliwińskiego uchwaliła więk* 
szością 17 głosów przeciwko 14 zniesienie po* 
przedniej uchwały, normującej zasady wolnego 
handlu ziemiopłodami, poczerni przystąpiła do 
szczegółowego rozpatrzenia rządowego projektu 
w tej sprawie. Dyskusja nad art. l*ym projektu 
nie została wyczerpana. Wniosek N. Z. o prze­
rwę dyskusji, aby dać rządowi możność do 
przedstawienia w ciągu trzech dii'- projektu usta* 
wy o sekwestrze artykułów pierwszej d otrze b v 
oraz ustawy strejkowej (aby te projekty były 
wniesione na Sejm równocześnie), nie uzyskał 
większości.

Szkoła podchorążych w Warszawie.
PAT. „Kuri. Warsz.“ pisze: We wrześniu rb. 

utworzona zostanie w Warszawie szkoła pod­
chorążych z kursem rocznym. Szkoła ta daje za 
darmo swym uczniom utrzymanie, wyżywienie
1 następnie żołd. Uczniowie szkoły podchorążych 
zyskują po ukończeniu stopień podchorążego oraz 
prawo wstąpienia do wyższej szkoły oficerskiej 
wszystkich broni. Kandydaci powinni najpóźniej 
do dnia l*go sierpnia rb. złożyć podanie o przy* 
jęcie do szkoły u oficera ewidenc inego w tej 
miejscowości, w której przebywają.

Wiadomości potoczne
KALENDARZ na piątek, cłnia 11 czerwca:

Barabasza.
Słońca wschód o- g. 3 30, zach. o g. 819.
Księżyca wschód o g. 12 32, zach. o g. 136.

Wrzeszcz. W piątek 4 czerwca odbyło się w J.o* 
kału Kleinhammerpark przy bardzo licznym, 
udziale walne zebranie tutejszego Tow. śpiewu 
św. Cecylji.

Młode to Tow. z zadowoleniem spogląda na 
swą pierwszą pracę roczną. Pomimo trudności 
i niedogodności, które bvłv do zwalczenia, towa­
rzystwo cieszy się dobrem powodzeniem' 1 życzli* 
wością tutejszej Polonji. _

To też Tow. stawia sobie coraz wyższe i go* 
nioślejsze zadania, które niewątpliwie zdoła 
przeprowadzić, jeżeli znajdzie poparcie we wszy­
stkich stanach tutejszej ludności polskie!. .

Zalecamy zatem jaknaj goręcej wszystkim 
chętnym do śpiewu, a przedewszystkiem mło­
dzieży, aby jaknaj liczniej wstępowali co i owa* 
rzystwa św. Cecylji.

Kierownicy Tow., jak wykazało walne ?ebra*
nie. cieszą "się wielkiem zaufaniem i życzliwością 
członkiń i członków, to też zarząd dotvchczaso*t . nn—, -.w w o oinipwzwy ze zasłużonym w
skiriv na czełe ponownie obrano.

Tow. prezesem p. Racimew*

Rozmyślanie niedzielne.
A NIEDZIELĘ TRZECIĄ PO ŚWIĄTKACH. |
EWANGELJA św. Łukasza r. 15, w. 1—10. '
Cnego czasu przybliżali się do Jezusa celni* ! 
i grzesznicy, aby Go słuchali. I szemrali Fa* ; 

zeuszowie i doktorowie, mówiąc: Ten przyj- i 
ije grzesżniki i jada z nimi. I rzekł do nich i 
podobieństwo, mówiąc: Który z was człowiek, j 
ma sto owiec, a jeśliby stracił jednę z nich, I 

li nie zostawuje dziewięćdziesiąt i dziewięciu I 
puszczy, a nie idzie za oną, co zginęła, aż ją i 

idzie? A gdy ją najdzie, kładzie na ramiona ; 
e, radując sę. A przyszedłszy’ do domu, zwo* i 
^a przyjaciół i sąsiadów, mówiąc im: Raduj* j 
1 się ze mną, ¡żem znalazł owcę moją, która j 
ła zginęła, Powiadam, wam, żeć tak będzie ra* \ 
ść w niebie nad jednym grzesznikiem poku* f 
czyniącym, niż nad dziewięćdziesiąt i dziewic* j 

i sprawiedliwych, którzy nie potrzebują póku* I 
Albo która niewiasta, mając dziesięć drachm, i 

.b y  straciła drachmę jednę, iżali nie zapala 
ycy i nie wymiata domu i szuka z pilnością, I 
.z znalazła? A gdy najdzie, zwoływa przy* j 
:iói i sąsiadek, mówiąc: Radujcie sie ze mną, i 
m znalazła drachmę, którąm była straciła. Tak. i 
wiadam. wam, radość będzie przed/ Anioły Bo* ! 
m nad jednym grzesznikiem-, pokute czynią* ’ n. / j

ROZMYŚLANIE.
„Który z was człowiek, co ma sto owiec, : 
eśliby stracJ jednę z nich, iżali nie zostawuje '

dziewięćdziesiąt i dziewięciu na puszczy, a idzie i 
za oną. co zginęła, aż ją najdzie?“ (Łuk. 15, 4). \

Sprawa zbawienia przewyższa wszystkie inne 
sprawy i nikt nas w niej zastąpić nie może. Pan 
Bóg, który nas stworzył bez nas (mówi święty 
Augustyn), zbawić nas nie może, jeżeli się do tej 
pracy sami nie przyłożymy. We wszystkich in* 
nych sprawach możesz się kim innym zastąpić 
z wyjątkiem twego zbawienia. Możesz zawierać 
kontrakta, prowadzić procesa przez adwokatów, j 
ale nie możesz przez kogo innego zbawić swej I 
duszy. Monarchowie niekoniecznie sami maja \ 
być w wojnie, zastępują się bowiem swymi wo* i 
dzami, a wygrana sprawa im triumf przynosi. I 
Ale w sprawie zbawienia twego zastępstwo nie j 
ma miejsca. Wojnę, którą prowadzisz z potę* i 
żnymi nieprzyjaciółmi, to jest: z czartem, cia* ! 
łem i światem, musisz sam podejmować, i nikt 
cię w niej nie wyręczy; jeżeli chcesz zwyciężyć, 
musisz sam staczać potyczki z nieprzyjaciółmi 
twej duszy, bo tu idzie o szczęście wieczne al* 
bo wieczne nieszczęście. Sprawa twoja wytoczy 
się przed trybunał Sędziego, którego ani podejść 
ani oszukać nie można, i choćbyś rządził całym 
światem, musisz się osobiście stawić przed Naj* j 
wyższego Sędziego i sam odpowiadać. Czy j 
w dniu dzisiejszym jesteś przygotowany na ten i 
sąd?

Jest to po chrześcijańsku, że w rzeczach do* 
czesnych wszystkie sprawy nasze oddajemy na 
Opatrzność Bożą; ale wyznajemy, że do tej ufno­
ści potrzeba jeszcze przyłożyć pracy; samą tył* 
ko sprawę zbawienia naszego składamy na Pana 
Boga-jakby tvlko On sam miał, o niej myśleć, i

a my stoimy z założonemi rękoma. Acn: :iak się 
w tern mylimy! Pan Bóg może bez nas wszyst­
ko, oprócz zbawienia naszego.  ̂ Prawaa, ze bez 
łaski Boskiej nie możemy być zbawieni; ale łasica 
Jego bez naszej woli i pracy mc w nas sprawie 
nie może; może kto z głodu umierać, mając 
chleb przy sobie, jeżeli go nie weźmie i nie spo­
żyje. Ach czyliż dotychczas nie zostaję w tyra 
błędzie! czyli ta zbytnia ufność w miłosierdzie 
Boże nie myli, że bez mojej pracy spodziewam 
się być w" niebie! Wszystkie zabiegi i troski 
o rzeczy,doczesne niczem innem nie są, jak tyl­
ko zabawkami dziecinnemi. O twojem zbawie­
niu powiedział Pan Jezus, ze tylko ta jedna rzecz 
potrzebna na świecie. Nie jest rzeczą potrzeb* 
ną złożyć znaczną sumę pieniędzy, użyć roz* 
koszy, nabyć majątek, otrzymać urząd, ale jest 
potrzebne zbawić duszę swoja. Choćbyś po­
siadał wszystkie dobra ziemskie, jeżeli duszę 
swoją utracisz, cóż ci wszystko pomoże? a choć­
byś utracił wszystkie rzeczy ziemskie a duszę 
zbawisz, sprawę wygrałeś, bo ci to wystarczy za 
wszystkie całego świata bogactwa: a jednak łu* 
dzie mało o tem myślą; starają sie o rzeczy do­
czesne, na wszystko mają czas, a o zbawieniu nie 
myślą i zbywa im na czasie. O ślepoto, same* 
mi łzami nie powetowana!

Wszystko? co tylko Pan Bóg stworzył, stwo­
rzył dla człowieka, to jest: dla duszy, aby tego 
używała; gdy duszę utracę, cóż po tveh wszyst­
kich dobrach, kiedy niema tego, coby ich uży­
wał? Jedną mam duszę, gdy ją utracę, jest szko­
da nienagrodzona. Mam dwie ręce, dwoje oczu, 
jeżeli utracę jedną, zo-staje mi druga; ale że nie



Największe jednak uznanie za prace kolo To* 
warzystwa przysługuje dyrygentowi p. Celiano* 
wi, który swą fachową umiejętnością i mestni* 
dzcnem poświęceniem się krzewi śpiewem du* 
cna polskodcatolickiego.

, W tej samej mierze uznanie należy się wszy« 
stkim członkiniom i członkom, którzy wytrwale 
poświęcali się na chwałę Bożą i na pożytek i d o  
brc społeczeństwa.

W skład zarządu wchodzą: p. Antoni Racinie* 
wski, prezes; p. Bolesław Prochowski, sekretarz; 
pani Mar ja Schwarzwald, skarbniczka; p. Franek 
szek Krefft, bibliotekarz.

<=ooot W piątek, 4 bm, odbyło się w Sopocie 
z e b ra ć  zwołane celem założenia w mieście na- 
szem filjP „Białego Krzyża". W zastępstwie p r-
zesa okręgowego p. dr. Redrnera w skaza^ ^
dzyński na zadania „Białego krzyza . Z;adama t 
składaj a się przedewszystkiem ze starań a °
„ p o k p k i e  doli naszych bohaterach vvo^ 
?Izez zbieranie i przesyląme m, %  
żywności, papierosów i t. d., azeo> p ,■ .
i poza frontem pamięta ssę o naszem zy_ .‘ę ó w; 
woisku W krótkim czasie swego istnienia „ola­
ły Krzyż", którego założycielka i Przewodmczącą 
jest pani Paderewska, juz dużo zdziałał i yP 
wszechnił się po całej Polsce Nalejec do rteg 
pcwin/en i może każdy Polak, gd\ m
nek opłaca miesięcznie tylko 10 femgow, sumę, 
która chyba każdemtu Polakowi na tak wzniosły 
cel zbywać powinna. W Gdańsku za staramem 
„Białego Krzyża" urządzono gospodę dla żołnie* 
rzv polskich,' dającą pomieszczenie wojakom, kto* 
rzv przed jej założeniem musieli się tułać po m e- 
ście, wystawiać się na nagabywania i t. d. ze stro* 
nv Niemców. Potrzeba atoli, ażeby społeczen* 
stwo nasze też czynnie takie urządzenia wspoma* 
gało i dlatego uprasza się, ażeby jaknajliczmej* 
sze i najszersze warstwy zapisały się lako człon­
kowie nowo powstałej filji w naszem geście. Uo 
zarządu wybrano prezesem p. 1 omaszewskiego, 
zastępcą p. Kuszyńską, sekretarzem p. Franciszka 
I.emańczyka, zastępcą p. Litwina skarbnicz P- 
Bartschównę- Ławnikami są; p. dr. Ulatowsk , p.
Matysiakowa, p. Głowacka, p. Tomaszewska i P- 
Starosta

Zgłoszenia.na członków przyjm ują; 
p. Tomaszewski, ul. Północna o.  
p. Bartschówna, skład papieru i t. d. „in s ,

Morska 33, *
p. Lemańczyk, bydgoska 12, parter.
Ze składek miesięcznych uprasza sic mszcząc 

u skarbniczki p. Bartsęhow nej, ul. Morska 33.

Kursa dewiz. Be r l i n ,  dnia 8 czerwca 1920 
(Liczby w nawiasach oznaczają kursa z d m p o  
przedniego). Marka polska *  Crdansku 9 L 
.22' *23. Amsterdamr—Rotterdam: pieniadzę_1511 
0 4 «  y,\ przekazy 1514,— (1461 i poł). Bruk- 
setilA ntw erpja: pieniądze 324.65 (324.65), prze* 
kazy 325,35 (325,35). ChryjSt j anj a :
721.30 (719,L), przekazy 730 /5 (720,/*). Kopen­
hag?.: pieniądze 679,30 (66430), przekazy 680,70 
(665,70). Sztokholm: pieniądze 879,10 (866,60),
przekazy 880.90 (868,40). Helsjngiors: P^m ądze
192.30 (179.80), przekazy 192,<0 (180,20). G o ;  
cib y: pieniądze 229,75 (227/* , £ p ekazy 230,„o 
(227,y*). Londyn: pieniądze 1j 9.oC vU/,30), prze. 
kazy 160,20 (157,70).-Nowy Ycrk: pieniądze 40.20 
(39,95), przekazy 40,30 (40,05). Paryż: pieniądze

mam w ciele tvłko jedną głowę, gdy ją raz u* 
tracę, z nia wszystko tracę, bo z nią utrącani 
żvcie. Może się' człowiek powodować ambicja 
i ‘utracić rękę dla zdobycia soNe sławy w świe* 

sic niIctr tego wmówić n  e może, ‘¿tb v G.I& ¿clO' 
b-ycu całego królestwa mógł kto oodać swą gio* 
we. Nie kupuję głową korony, zwykł mówić 
Tertułjan. to i o duszy można to samo powie* 
dz;eć: , Bo cóż pomoże człowiekowi, jc-moj. 
wszystek świat zyskał, a na duszy swej szkodę 
podjął? albo co za odmianę da człowiek za cłu* 
szę swoją? (Mateusz rozdz. 16, w. 26). Według 
tej nauki Chrystusa Pana dusza twoja prze* 
węższa ceną swoją Całv świat widzialny, i było* 
by to kupno najroesprawiedtfwsze, dać duszę za 
świat cały. Ach! jakie to szaleństwo, że tak dro* 
gą duszę często oddajesz za jedna chwilową roz* 
kosz! Teraz tego nie poznaję, ale to jasno zo* 
baczę w godzinę śmierci mojej! Choćby cię naj* 
większymi honorami zaszczycono, choćbyś 
wszystkie bogactwa posiadał, jeżeli zgubisz du* 
szę, wtenczas powiesz-: „cóż pomoże“, có ni po 
tem wszystkiem, na co mi się zdadzą bogactwa
i honory? Sami potępieńcy głoszą te prawdę
w piekle mówiąc: co mamy^ za. pożytek z pychy 
i bogactw naszych? Poznają swe szaleństwo,
ale już za późno. Naucz się z ich. nieszczęścia 
wszystko czynić dla Boga i wysoko cenić zba* 
wierne twej duszy. Niedbalstwo u innych rze* 
czach może jeszcze być uwzględnione, ale w 
sprawie zbawienia niema miejsca żadna w  mów* 
ka. Potrzeba W lękać tego wszystkiego, co mo* 
że szkodzić ć: -z ■

W niedzielę, 13 czerwca rb.
urządza* 1 *

To* Zjsdn Im . Polskie w Oliwie
na sali p. Drzewickiego, Zoppotterstrasse 

swoją pierwszą zabawę latowa

z pizedsiawieieiii auiaiorskim.
Początek punktualnie o godz. 6*tej wieczorem. 
Otwarcie kasy o godz. 5*tej wieczoremPo przedstsŵ mu tańce. -m
Biletów nabyć miożna u p. Abrahama, Ludol* 

rmerstr. 2,’ p. Strongowskie«- Ludolfinerstr 9*a. 
p. bzneidera, Zoppoterstr. i p. Miotka, Dultzstr. 

O liczny udział rodaków prosi
i»i Z A R2 Ą D .

312,20 (312,20), przekazy 312,80 (312,80). Szwaj, 
carja: pieniądze 731,75 (726,75), przekazy 733,25 
(728,25). Hiszpanja: pieniądze 656,85 (654,35), 
przekazy 658,15 (655,65). Wiedeń: (stare)- pie* 
madze 19,98 (1998,—), przekazy 2002,— (2002,—). 
Austrja: pieniądze 28,47 (28,97), przekazy 28,53 

Pieniadze 90,15 (89,15), przekazy 
99,35 (89,35). Budapeszt: pieniądze 22,22 (21 22f  
przekazy 22,28 (21.20). ‘

Warszawska giełda walutowa z d. 8 czerwca.
Ruble carskie po 100 246,50—246, po 500 260— 

261. Ruble dumskie po 1000 65—67,25, po 250 
47,45—45. Franki francuskie 14—13,95. Dolary 
St. Zjedn. 182,50—178.

Czeki: Berlin 458—452—460. Londyn 725—720. 
N owy York 183 180,50. Bukareszt 3,60. Szwaj ca* 
rja 35, <5—35.

Tendencja rublami i markami niemieckiemi 
dość mocna. Pozostałe waluty słabo. Akcje bar* 
dzo słabo.

Starachowice 9,900. Lilpopy 3900. Rudzki 3000. 
Bank Handlowy 2550.

ile jest warta noga kobiety? Sędziowie przy* 
sięgli w New Yorku debatowali nad tą sprawą 
i orzekli, że noga kobieca warta jest conajmniej
40.000 dolarów. Taką sumę przyznano pannie 
Florencji D. Rooscy, jako odszkodowanie za zła 
maną nogę w wypadku automobilowym.

Pewien statystyk na podstawie tego werdyktu 
dokonał obliczenia, ue przypuszczalnie cała ko* 
bieta może być warta i doszedł do wniosku, iż 
wartość pieniężna przedstawicielki płci pięknej 
dochodzi do 400,000 dolarów. Liczył on według 
tego, jakie odszkodowanie poszczególne ławy 
sędziów przysięgłych przyznawały kobietom za 
pewne okaleczenia i zliczył sumy następujące:

Włosy 20,000 dolarów, oczy 20,000 d.; zła* 
manę serce (zawód w miłości) 250,000 d., ręce
85.000 d., nogi 80,000 doi. Wszystkim żonom, któ* 
re są zdania, że mężowie nie doceniają ich warto* 
ści radzimy, aby pokazały swym „brzydszym po* 
łowom“ liczby powyższe na dowód.

N .
« " S C  Okroi ' FeUks 5 morok. Leyer 

o M. 3 mk., Bahra 2 rok., Schiel*
5 iik..3Żvdorczak Antoni 3 mk., Schulz Józef 0,50 
mk., (nieczytelnie) 5 rok., Glock 2 mk.. Kruger 
1 mk., Rorinth 5 mk. Hebez o mk Rompea 5 mk., 
N. N, 2 mk., Czerwiński 1 mk., Krajewski 1 mk., 
Kłebba 1 mk., Brzoskowski - ; .0 , . *- mk.,
Bocheński 2 mk., Suszel 2 nm-, Cnojniecki mk„ , 
Budziński 2 mk., Szczurkowski 2 mk.. Jan Marjan | 
5 mk., Małecki 2 mk.. Sikorski 5 mk Jan Kłebba (
1 mk., Skierawska 20 mk., Niemczyk 2 mk., @n* | 
gier 2 mk., Witkowicz 5 mk„ Kucharski 5 mk„ 
Małkowski 2 mk., Klein 1 mk., v. Ganski 0,50 mk., j 
Żeliński 1 mk., Skibowski 1 mk-, Zieliński 2 mk., | 
Potracki 1 mk., Milark 2 rok., Lewandowski 2 mk„ { 
Piński 2 mk.. N. N. 3 mk., Zakrzewska 5 mk., \ 
Klinkosz 4 mk., Lemann 2 mk., Rutowski 12 mk., | 
Bratke 10 mk., Wesołowski 2_mk., Rzęszewicz | 
5 mk., Baniecki 10 mk., Kreft 5 mk., Sturmowski |

„ 5 mk., Hoft 15 mk., Biernath 1 mk.. FUsakowski | 
I 3 mk., Krauze 2 mk., Tow. Polek 20,50 mk.. Czar* j 

nęcki 3 mk., Mieliński 20 mk.. Janca 2 mk., WU1* i 
ma 10 mk., Kostka 4 mk„ Stoppel 2 mk.. Czoska ; 
3 mk., Borchhard 2 mk., Elwart 2 mk., Pielowski j 
5 mk., Krauze 1,50 mk., Brandt 2 mk.. Pawno ]
2 mk.. Janicka 2 mk., Gradolewski 0,30 mk.. | 
Arendt 5 mk.

Wiadomość teli^rafitzne. j
Rząd polski ustąpił.

Warszawa, 10. 6. (Telefonem). Rząd polski 
podał się do dymisji. Naczelnik Państwa dy* * 
misję przyjął i poruczył prezydentowi i mini* . 
stroni dalsze sprawowanie ich funkcji' do chwih , 
powołania innego gabinetu. j
Komunikat Sztabu Jener. V. P. % 9, s czerwca. \

Warszawa, 9 YI PAT K as: • 'ntrofenzywa ■ 
I na froncie między Dzwiną a Ber zyną w szyb* .

kim tempie postępuje naprzód. Grupy uderzenia 
pod kierownictwem jen. Szeptyckiego i jen. bosa* 
kowskiego przełamały front bolszewicki i działa* 
jąc koncentrycznie w kierunku linii kolejowej 
Molodeczno—Połock wr dniu 5 czerwca przez 
zajęcie Dokrzyc i Głębokiego nawiązały ze sobą 
bezpośrednią łączność.

Nieprzyjaciel broniąc się zaciekle w rejonie 
Dołhinowa i Krzywic, będąc oskrzydlony, zmu* 
szony był do pośpiesznego odwrotu, tracąc jeń* 
eów, magazyny i część swych taborów.

Bolszewicy stawiali zacięty opór, szczególnie 
na skrzydłach frontu naszej kontrofenzywy, co* 
fając się krok za krokiem w krwawych walkach 
i ponosząc ciężkie straty: w zabitych i rannych.

W dniu 7 bm. wojska nasze zajęły Hermano* 
wice i Łuczki. Wzięto w dniu tym kilkaset jeń* 
eów i przeszło 40 karabinów maszynowych.

Bolszewicy, mszcząc się, zabijają w okrutny 
sposób naszych rannych i jeńców.

Wypad nieprzyjacielski w rejonie pod Rze* 
czycą i Gorwalem został odparty.

Między ujściem Prypeci a ujściem Teterewa 
ciężkie wałki w toku.

Na Ukrainie silne ataki na Hajsyn z nowo* 
dzeniem odparte.

W obszarze między Skwirą a Pogrzebi szcza mi 
wałki trwają.
I zastępca szefa sztabu jen. Kuliński, jen.*podpor.

Pracownicy polscy nie przerywają pracy.
Warszawa, 8 VI PAT. „Gazeta Warszawska" 

podaje: Polski Związek pracowników elektrowni 
warszawskiej na odbytem w dniu dzisiejszym 
zebraniu postanowił pracy nie przerywać, mimo 
przeszkód stawianych przez związki klasowe. 
Upoważniono na tem posiedzefliu zarząd związ* 
ku do przeprowadzenia dalszych pertraktacji 
w sprawie żądań ekonomicznych. Podobne uchwa* 
ły powzięte zostały w innych związkach bezpar* 
tyjnych pracowników spokrewnionych instytucji. 
Wznowienie narad z delegatami bloku nastąpi 
dziś o godz. 5 po południu. Konferencja z dćłe* 
gatam;: zjednoczenia polskich związków rozpocz* 
nie się dziś o godz. 2 po południu i należy przy* 
puszczać, że strejk zostanie do wieczora zlikwi* 
dowany.

Zebrania Towarzystw
odbędą s ir

w Gdańsku: Baczność Druhowie Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego! W sparcia beda nadal 
wypłacane w Biurze I Damrn Nr. 16 I piętro 
i to w każdy czwartek przed południem od 
godz. 10“do 12, włącznie Sidlic. — Sekretarjat 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego,

Jedwabski.
w Gdańsku: Lekcje języka polskiego Tow. mło* 

dzieży żeńskiej odbywają się na nowo w O* 
chronce co wtorek i piątek o godzinie %7.

W Gdańsku: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji 
w piątek, 11 bm. o godz. 7 wlecz, w Ochronce 
przy Poggenpfuhl li.

w Gdańsku: Zebranie I i Ił filji Zjednoczenia Za* 
wodowego Polskiego odbędzie s ie w sobotę, 12 
bm. o godz. 6 wieczorem w Ochronce przy Pog* 
genpfuhl. 11. — Zarząd.

w Gdańsku: Ogólny kongres N. S. R. na obszar 
Wolnego Miasta Gdańska odbędzie się w nie* 
dzielę dnia 13 bm. w Ochronce przy Pog gen* 
pfuhl 11 o godz. 9 przed południem. Wszystkie 
filje Narodowego Stronnictwa Robotników pro* 
simy o wzięcie jaknajliczniejszego udziahv 
w kongresie. Na porządku obrad: Narodowi 
Kongres Robotniczy w Warszawie. Referen| 
Kuhnert. — Za Zarząd Okręgowy N. S.̂

W. J e d w a b s
w Gdańsku: Walne Tow. Polek w poniąd; a. 

14 bm. o godz. 7 w. w Ochronce, Poggen uhł.
w Szotłandzie: Zebr. Naród. Str. Rob. i Związku 

Zawodowego Polskiego w piątek. 11 bm.  ̂o g* 
wpół do 7*mej na sali parafialnej. O liczny 
udział prosi — Zarząd.

we Wrzeszczu: Lekcja śpiewu \ ow. św. Cecylji 
w piątek, 11 czerwca o godz. 7 wlecz, w Klein* 
ham merparku, ul. Marjańska.

w Sopocie: Tow. Kobiet Polskich odbędzie swoje
nadzwyczajne walne zebranie w niedzielę, dn. 
13 czerwca br. w lokalu „Sedan" po poł. o g. 6.
O liczny udział członkiń prosi — Zarząd.

w Chwaszczynie: Zebranie Tow. Ludowego 
w niedzielę po południu o godz. 5*tej u p. Ant. 
Litwina.

w Szemudzie, pow. wejherowski zebranie: Tow 
Ludowego _ w niedzielę, 13 czerwca, o godz. 4 
po południu w zwvkłvm lokalu, na które 
prasza — Zarząd.

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej“ Tow. Akc 
w Gdańsku pod kierownictwem Jana Kwiatków, 
skiego w Gdańsku. Za redakcję odpowiada Hen« 

ryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.
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HreZAPBIECZENlĆ 
RADYKALNIE USUWA 

i piegi, wągry, pland

zm a rszc zk i
w i inne braki ,

krem  KAZI Ml

Utiisry dla ro b o tn ik ó i!

P A Ń S T W O W Y  U R Z Ą D  

P O Ś R E D N I C T W A  P R A C Y
w W A R S Z A W I E

POLECA:
Iażyniert>y* mechaników, teobtsaików, chemików, buehaltz* 
rów ki, rashmistriów, korespondentów ki, studentów ki, naa- 
esyeieli ki, masEynietki, ekspedytorów, subiektów, leśników, 

ogrodników, oehroniarki, bony, pielęgniarki«
Ś wiadeetwa kandydatów starannie sprawdzane.

P Ł A C  W A R E C K I 8, P O S iJ  Nr, 15 . T alefon  2 3 S-1©,

»9 e< »>»0

Tu*. Re. REKLAMA POLSKA Warszawa.

BIURO OGŁOSZEŃ
WYDAWNICTWO —INSTYTUT REKLAMY ARTYSTYCZNE!

PIL  JA  GDAŃSKA
AItstadtischer Graben nr, 96.

Wejście KI’ Mfiblengasse. 145*

i
Wielkie pozycje damskich trzewików domowych1 i°oio«e»ieniV ,9 0  m k» g

W sobotę, dnia 12 bm. @ godz. 7 wlsezbrem
uzządza

Kitka śpiewackie aa Brzeźn i nkeilcg
na sali pana Ew©pfa swą

pierwszą zabawi
Program nader nrosmsioony, będiie teatr, 

potem śpiewy, deklamacja, a w końou i tańca.
Biletów nabyć można s&r&z w Brseesi-e 

n pana Uklejj, Aagmt-sstr. 30 w Nowym Por 
cie a p. SzaMy, przy ul. Oliwskiej (OIivaeritr.).

SianownyeS Rodaków uprasza o liczne 
przybycie na zabawę tę.

Z a r s ą d .
1474

BANK KWILECKI POTOCKI i SIU.
Tew. Ako. O ddział flidańshi, Gdańsk. Hmadegam35.

CHŁOPIEC
14—16 lat, mówiący po 
polsku i niemiecka, po­
trzebny

d® M u ra*
Zgłaszać się osobiście w
b i ar i. e Państwowego Ursę 
da Eksportu Drzewa

Hevalgui9pfatz 1/2. 
W godzinach 9—1. 1480
UlAoaiKi PaffiSeRlia

P m k m  .
psszukuje

.m iejsce 1476 
ed zer ab lob później w biurze

Poszukuje się od aaras:

Usznie
syna uczciwych rodzieó' 
ofełopea do posyłek 1483Osa Bdaiezi-Hadiify 
Bronisław Budzyński

Ssatess

dla psń i panów % powoda 
innego prr edsiąws ięcs a ko ?- 
zysinia do nabycia 1475 

SeltnsseM smm 56.

Kurs dla schroniarek
rczpr»eznic się w najbl. dnl&ch w Olsztynie.

Zgłoszenia przyjmują B iuro Warm, Hem  
JPleb., Olsztyn ul. Dw®r®ewa I I  (Bahnhofatr. II).. 
Pokój n r. 4 . 1479

DOM HANDLOW Y

GUSTAW JAROCKI i S-ka

$§*?*ńsisP Piffferatadt i/2
Czelidaikaslsdiarskisgc
poszukuje 1478

K&mi fisi*#-Tesew, 
Dirschsu, nli ca Berlińska 20.

W ARSZAW A, Cza3kl®f© »ar. 1.
Adres telsgi aficzny „MONOPOLSEC“, telefen 49 24.
Bepreeentaćjo na Po/estwo P olskie firm :

& Cc. Rsiiss, szampańskie M o n o p o l e .  
MARTELL & C®. a Cognac, koniaki marki J. & F. Martell. 
MARIE BR1ZARD&ROGER, Bordeuus, likiery francuskie. 
LOUIS ESCHENAUER Bordeans, wina białe i czerwone. 
IMPORT i EKSPORTróżnyeh towarów na własny rachunek.
Uprasza sie o oferty na artykały pierwszej potrzeby. 

— ■"1 Przyjmie reprezentacje poważnych firm, -------- -

1481

Powróciłem
Lekarz- dentysta Mallaehow 

fir. Wcllwebergasse 14,(1422;

i i M w i i e

O b u w ie
dla panów,
pad) 1394

Koafekcja, towary łokciowe, bielizna spodnia, 
używane wojskowe trzewiki do sznurowania,

20000 par soi p i angislskleh wojskowych trzewików 
do tzunntłi, WKy,ao, pszwslealem do wywozu, 
w wisikiob „„„.znaszep składu po przystępnych ciuch do oddania.

J . W e i s s  i S u .  B e r l in  S .  W . 19.

pólbatki dla pań,
sprzedaj o tanie; reparacje 
wszelkiego rodzaju wyko­
nuje szybko i tanio

F . P i e r n io k i
Oliwa, ulica Gdeńika 7.

N e t l N S N i

C Z A S O W O

wystawa powyższych towarów
„HOTEL NORDDB JTSCHSR HOF“ 1477

przed południem ed grdz, 10 -12 — po południu ód godz 2—4.
*Aa*ł>MVa/i*wA*si*A>uV>i4Vi

Bronzaweiczsniir.busiki im.
począwszy od

o«»

) W  W  ®  W  W W W  W W W W ' W W W W W W ' W ' w >  w w

1482 dni obuwia g

Czarni buciki damskie
p o c . ą w W T 7 5 ,00

TRWA1Ą w DALSZYM C A lU !  TY L K O  TA K DŁUGO JAK ZAPAS S T A R C Z Y I g

sB
«ot * l»»raaIS*S u f  n i m

Obuwie nasze sprze­
dajemy po nadzwy­
czaj nizkich cenach. Eronzow8 i czerwone lółMti Saisiie

| e q  o4>
począwszy od

WSZ E C H ŚWIATÓW Ił ZN A N Y

M E T A M O R F O Z A

Pdlbntkl iakcwa «era 00począwszy od ■’•wwaw,

Baty męskie i
począwszy cd 1I4I>,oa Czarne bulki z klamrami

z ameryk' obcasem posząw. || Kg OO

Biała buciki plccimna
75 ,*•poeząwszy od

i


